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Wiadomości krajowe.
— Z e  Lw ow a. —

Mieszkańcy przedmieścia tarnowskiego G r  a- 
V 6 w a , ciężko dotknięci pożarem  dnia 24go 
«wietnia , znaleźli prawdziwą ulgę nieszczęścia 
Wojego w dobroczynności swych wspólzioro t w. 

* ^ e z  składkę bowiem , która przy szczegó nej 
Potnocy katechety gimnazyjalnego jka. F»Iipa 

‘ aptekarza cyrkułowego p. H a  w e  po 
Vł,SJ *y wszystkiemi klasami mieszkańców obwo- 
"°.Weg° miasta T a r n o w a  zebrano, wpłynęła 
wjak najkrótszym przeciągu czasu sum m a 1047 zr. 
.̂3 kr- m. k . , która juz  dnia 27go zeszłego m.e- 

8|Żca kwietnia po-miedzy unieszczęśliwionychr°zdano.
^es. król. Rzad krajowy poczytuje za powin- 

°Sc swoję ten godny naśladowania postępek 
*eszkaóców Tarnowa podać do wiadomości

P°w*zeclmńj.
—  Z  W iednia . — 

lcl* GC. KR. Mości wrócili dnia l3go  b. m . 
j  ®aJP°*ądańszem zdrowiu do stolicy z podróży 
°Preszbnrga , po osobistem tamże z wszelkjemi 
c°czy6tościami zamknięciu węgierskiego Sejm u.

G es. M o ś ć  C e s a r z o w a  i K r ó l o w a  
"janowala następu jace damy Swemi d a  m a m .  

r^tacowemi: W iktoryje hrabinę R  e g 1 e v i c h  
0n?u hrabiankę Crenneville ; Elżbietę hrabinę 

C /  h  y ś n y z domu hrabiankę MajWth; Agniesz- 
kfn-ia.r?now? M e d n y a u  s z k  e z domu hrabiankę 
ton- * Ju%  hrabinę N a d a s d z dom u ba- 
°n°vvnę Forray do Soborsin.

t e m ,  przybył tu- z Wiednia dnia dzisiejszego
0 kwadrans na 9. z-rana, na statku parowym 
A rpdd . Ich CC. Mości witani byli na pokładzie 
serdecznie i uroczyście przez przebywającą lulaj 
wysoką Szlachtę, c. k. jeneralicyję, korpus szta
bowych i wyższych oficerów tutejszej załogi i m i- 
licyi miejskiej. Na wybrzeżu grała banda m u
zyczna stojącego tutaj załogą c. k. linijowego 
pułku piechoty Cesarza A l'e x a n d r  a. W zdłuż 
koszar wodnych zatoczono 9 możdzierzów, ogła
szających pożądane przybycie dostojnych podróż
nych, na co odpowiadały salwy z przyozdobionego 
wszelkiemi banderami statku parowego. Po przy
jęciu odwidzin wrócili Ich  CC. Mości na okręt
1 w dalszą puścili się drogę. (Pressb. Z e it .)

Wiadomości zagraniczne*
Hiszpanija.

O ostatnich potyczkach w Katalonii ■ zawiera 
G azette de France następujące wiadomości: 
rllorespondencyja nasza z Katalonii udziela nam  
dzisiaj bliższych szczegółów o krwawej potyczce, 
zaszłej d.22. kwietnia między dywizyją S e g a r  r  y 
a dywizyją krystynistowską jenerała v a n  I l a l e n a .  
Przeszło dwadzieścia tysięcy ludzi walczyło w tej 
potyczce, w której obie strony największą oka
zały waleczność; jenerał S e g a r r a  .oddaje w ra
porcie swoim tę sprawiedliwość nieprzyjacielowi. 
Z resztą krystynistów stanowczo odparto i zm u
szono z ogromnym konwojem , który do Solsony 
przetransportować chcieli, cofnąć się do Bioski. —■ 
Oprócz jenerała A s pi j e  o z stracili jeszcze kry- 
styniści 3000 ludzi, poległych na bojowisku, 
na którem  przez ośm godzin z. zaciętością wal- 
czo d o . Karliści bronieni- mocno obwarowanemi 
stanowiskami, które koleją to opuszczali to znowu 
zdobywali, stracili tylko połowę onej liczby. Je
nerał S e g a r r a  otrzymał mocną kontuzyję 
w prawą nogę. — Na wiadomość o tem  żwy-
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;eiężtwie miasto Berga dobrowolnie oświetlono.*—  
France M erid ionale  twierdzi przeciwnie, ze Sol- 
sona została zaprowijantowaną. Dziennik ten pi
sze : ^Przeznaczony do Solsony konwój przybył 
dnia 24go kwietnia do tego miasta, po m order
czej , dzień cały trwającej utarczce. Liczba po
ległych z obojÓj strony jest znaczną. Lubo kar- 
1 iści bardzo korzystne obrali stanowiska, byli 
jednakże ze wszystkich wyparci, zostawiwszy dwa 
działa ciężkiego wagomiaru. Naczelnik S e g a r r a  
lekko jest ranny ; B e p  d e l  O l i ,  jeden z naj
waleczniejszych oficerów powstania , jest śm ier
telnie ranny.®

Z nad granicy pirenejskiej donoszą pod dniem 
30. kw ietnia: »Były kapitan karlistowski B i c u n a, 
uwięzionym został w Tolozie (Guipuzkoi) z waz- 
ncm i papierami. Z tychże okazuje się, ze ostat
nie powstanie w prowincyjach północnych po
chodziło z p lan u , ułożonego wspólnie przez le- 
gitymistów i wychodźców karlistowskich we Fran- 
cyi. Legitymiści złożyli na len cel 30,000 tala
rów hiszpańskich. Byli jenerałowie karlistowscy 
I t u r b e  i H e r o ,  wierni związkowi wBerga- 
rze, ścigają nowych powstańców pod wodzą A m a- 
1 i b i 1 i i i  S e r o i ,  których właśnie nad mo
rze ku Motrilto odparto.®

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 4. maja 

zapowiedział hrabia W i c k 1 o w im ieniem  arcy
biskupa dullińskiego na dzień 15ty b. m. w n i o 
s e k  o z n i e s i e n i e  d e p o r t a c y i . N a s t ę p n i e  
lord nad-sędzia sądu Cornmon-Pleaj, Sir Mikołaj 
C o n y n g h a i n  T i n  d a l ,  wyłożył im ieniem  
wszystkich sędziów, wyjąwszy lordów D e n m a n 
i A b i n g e r, zdanie swoje o sprawie dotyczącej się 
kanadyjskich dóbr kościelnych. Jednomyślnie 
byli sędziowie tego zdania , ze rada ustawodaw
cza Górnej - Ilanady przekroczyła prerogatywy 
swoje przyjmując akt, którym sprzedaż tych dóbr 
kościelnych nakazaną została, oraz użycie wpły- 
nionyćh z tego pieniędzy. —— W końcu zawiado
m ił hrabia' S t a n h o p e ,  że zaprojektuje adres 
do Królowej, w którym ma być wyrażone mocne 
ubolewanie z powodu zerwania stosunków przy
jacielskich z Chinam i, i ma być zawarta prośba 
o użycie środków celem utłum ienia handlu opium.

Jjord .łobn- R u s s e l l  uznał za rzecz po
trzebną, ażeby izba, zanim w bilu oadm inistra- 
cyi Kanady dalej postąpi, naradzała sie w otwar
tym  powszechnym wydziale o postanowieniach 
dotyczących się spraw pieniężnych. Zawiadomił 
zatem  , ze za dni czternaście (dnia 18go m aja) 
wniesie na taki wydział i przedłoży izbie kilka 
rezolocyj, dla uzasadnienia ńanich klauzul: o kosz
tach cywilnej aJ minisŁracyi Kanady i o użyciu 
niektórych dochodów tej osady.

Deputacyja najznaczniejszych londyńskich Jzr®_ 
litó w , złożona między innymi z barona 
s c h i  l d ,  Sir Mojżesza M o n t e f i o r f l ,  , 
ł o m o m ,  i J.  G. H e n r i t j u e z ,  udała 81 • 
dnia 30. kwietnia do lorda P a l m  e r 8 * ° D ga 
upraszając o wdanie się rządia angielskiego ^  
prześladowanymi w Syryi Żydami. Pan '  e 
r i q u  e z  zabierał głos. Przedłożył o n  zacne 
sekretarzowi^Stanu kilka dokumentów, nade®  ̂
nych przez Żydów z Damaszku i Bodu. L 
P a l m e r s t o n  odpowiedział, że będzie 
przyjemnie, jeźli zdoła członków deputacyi wt] 
zamiarze wesprzeć; taka niewiadomość i .flry 
rzyństwo są w naszych czasach zaledwo do w11 . 
podobne. Ma być więc niezwłocznie do 1° 
P o n s o n b y ,  ambasadora w Konstantynop® .
id o  ajentów rządu (angielskiego) w A le sa n  ^  
posłany rozkaz, by wszelkich w swój nlt,C^ rja
dących użyli środków, dla zapobieżenia ^ aCfi 
szłość podobnym zgrozom, jakich się na Ł l gj0 
dopuszczają. Deputacyja wielce uradoW0' ^  
doznanem u Jorda P a l m e r s t o n a  przyjo^1, af.

Przy królewskich warsztatach w Woolwic*1 
dzo teraz czynnie pracują. Dnia Igo m ar  ^  
dano rozkaz, by tam że niezwłocznie P(aC,jzio- 
zaczęto nad okrętem  'linijowym o dzieWi£c 
sięciu działach!

Francyja.
ny cNa posiedzeniu i z b y  d e p u t o  

z>. d.-5. m aja, wzięto naltoniec już  mer ^ę;elf' 
mienioną ustawę o  cukrze pod o b ra d y -  fraii' 
szość komisyi zaproponowała podatek * 0d 
ków od cukru z buraków a 40 fr. 50 
cukru kolonijalnego. Delegowani fabrj 
cukru z buraków oświadczyli, żc przemy8 p(jatlt» 
ich , jeżeliby na nią większe n a ł o ż o n o  P j^ję ' 
niż te, jakie w ustawie z roku 1837 \e i$  
te ,  d o  upadku przywiedzioną zostanie > 
zaś utrzymywanie tej przemyslowości 9 ,ePg.e O' 
nem  się okazuję , więc o w ynagrodzenie^^aj3 
pominają. Mniejszość komisyi zaPr0P̂ -»e]eg°' 
równy podatek od obudwóch wyrobów". ,gj a. 
wani mających udział w handlu m o rs r^ o d  
ją  pomniejszenia cłowego dodatku 10 r-
granicznego cukrn, delegowani o s a d n i k ó w  ^

dają zatrzymania dodatku 20 franków- ’ 
s t e m b e r g  , deputowany z Boir“eaUj  ’ fH0e' 
obrady mową w spra\vie o 
m i zrobił następującą uwagę ł Jeżeli j<orz> 
jowy jakąkolw iek, choćby n a jm n ie js z a te0c7*s 
nad cukrem  kolonijalnym otrzym a, aa-
ten ostatni z targów wyrugowanym , jedżi°'
m em  handel i żegluga do upadku p r * ^  ca 
nerni zostaną. Ńaw^et marynaiH0 0fiary - ^  
temby ucierpiała. Nad finanse, no
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kich sie krajowy cukier od skarbu 1 f r honor
fabryk “domaga, wyższa jest i?odn°ś^ ^
francuskiego narodu. On (® oW.ca) ‘  “ ło*ci fran-
®y P°kłada nadzieją w potędze i P* rozWinię-
eutkiej m arynarki, której naflr . Zjedno-
eiu się potęgi m orskiej Angin * K ;pt Francyi 
czonyeh, podupaść nie dozwo ą. ^  sreduko- 
®®t na same mocarstwo stałego ^ ej, majt-
y»ać nie zechce, ani tez flotom gnić nie
ków i  wojennym okrętom  w fl°.r  • 7e gtano-
dozwoli 1 Buraki cukrowe, uwasaja ^j j ylUów 
Wska agronomicznego, oczeiuwany <Jq fa.
JUe przyniosły. Takowe nałpz„ Piełegno-
krycznego niż do rolniczego zawo uOCie po
danie ich pozbawia soku ziero' “’ Jav8twoplo- 
^inazają się owady, i  dla tego g° P ^  jj0świad- 
dozmienoe potrzebnem  się °  a\0 się , że
gżenia powziętego w fabrykacji °  ,, nadzie-
buraki cukrowe użyte na paszę a , v|ciam i fa
ję rolników Zawiodły. Pomiędzy _ , ofiara-
brykacyi krajowej a w ynikającenu^ M a.
**)*» n,e masz żadnego porównania. n*l09kiem

n (z departamentu Izery) ynołV1 rłlkru kolo-
boinisyi. Nie zadajmy poświęceni  ̂ ,a -
^ b r e g o  ale ż^czćć uależy. a y ^  ta,.gaCh
? m cukru zagranicznego kt J. y Ba obce
g o  miejsce zastąpił. A ^ ąd  takowy ^  ^
^  Podrzędną role skazanym heĄ '* {  ~Jnieść 
»*ctvvu oczekiwanego, ważnego pożytku P |
»* »ofe . «  p„ ”„ lo tó
■tUle P°d względem niewolD*k ^r,rh la  wojefa®ch; połóżmy, izby niespodzianie wy piek

a r s k a ,  wtenczas byśmy przytłum ię'11 ^pin -lSter
?cj  pczemysłowości wielce pożałowa i. , na
^ d l u  nadmienił, iż  walka P°“ łS ^  ° K a Mi-
'^ r a m i  już do wielu rozprawpowodem J  ^  u .
'steryjmu nie należało do redakcyi wm takowe 

&tawy i  dla tego rozpoznawać m u s ia ło , aza ^
ałkiem Jnb z nie jakiem  i odm ianam ip >K ̂

^_0, L  tego powodu m inister han  ̂ m ógł

* i £ r W kora‘,syi 8i‘ uia\ t h ° Cjednakże z nią Cft j  10 we wszystkich punktach , J .
*asad się porozumiał- -  * a W , * ’ ^ g a b i -  
i u - G r  i d  u  i n e (m inister handlu  w g  

S * 18 * d. 12. maja) zażądał, aby rząd .
ku3* ilo®ó nałożonego na krajowy <m •  ̂ j e
w ’ Prezydent rady powstawszy oswi w
^ z e n i h  nadeszła pora do toczenia m zpra 
£  **>*<**, że to  nierównie stosown.ej w t^

»tac się może, gdy izba nad szczegółu > ^
J ttnerze artykułami obrady rozpocznie,

e '  ™łóln . Bale?y ustalić zdanie pod wzg .
bavzy . 8yStemów, a zdanie to m iinster ł .

dzo-jasną WyłoJ |  _  Po m owie Pana l. . ^
11 1 i o t , który mówił w równćj mysh jak

pan W u s t e m b e r g ,  i po kilku'W yrazach pa
na B e r r i l l e ,  posiedzenie na dzień następny 
odłożono.

M oniteur z  d. 7go maja donosi: »Rząd wy
słał wice konzula do Damaszku z poleceniem , 
by zasięgnął wiadomości o zamordowaniu Ojca 
T o m a s z a , !  o tem  wszystkiem, có m a związek 
z tym nieszczęśliwym wypadkiem.
. D. 5go m aja , jako w rocznicę śmierci N a- 

p o l e o n a ,  złożono znowu mnóstwo wieńców 
kwiecistych przy kolumnie Vandome vv Paryżu. 
P. T h i e r s  poczyni! właśnie kroki w Londy
nie o przeniesienie do Francy! popiołów Cesa
rza i mial otrzymać odpowiedź, z której bynaj
m niej wnosić nie można na nieprzezwyciężone 
ze strony rządu angielskiego trudności.

M oniteur  z d. 7go maja zawiera następujące 
dwie depesze telegraficzne z Tulonu, z nowsze- 
mi doniesieniami o wypadkach wojennych w A- 
fryce: *1.) Tulon d. 6go maja 1840 , godzina 
lOta zraua. W obozie z nad Afrunn d. 30go 
kwietnia. M a r s z a ł e k V a l e e  d o  m i n i s t r a  
w o j n y .  Armija uderzyła dnia wczorajszego na 
Arabów nad Quedszesem. Nieprzyjaciel z obu 
atrón oskrzydlony , odpartym został na stanowi
sko nad A frunem , które bagnetem zdobyto a 
nieprzyjaciela aż do zmroku ścigano. —  Wszy
stko wojsko wybornie się zachowało. Nie
wiele straciliśmy ludżi. —  Książęta O r l e a ń 
s k i  i A u m a l e ,  będący na czele wojska , są 
zdrowi. — Pogoda bardzo sprzyja. Odbywam 
dalej- operacyje.* —  »2.) Tulon d. 6go maja. 
P r e f e k t  m o r s k i  d o  m i n i s t r a  m a r y 
n a r k i .  Komendant m arynarki w Algierze i 
główny komendant okrętów parowych donoszą 
m i, ze arm ija 8. 27go ważne zwyćięztwo odnio
sła. — Królewicze dobrze się mają ; książę A u- 
m  a 1 e, wysłahy przez Królewicza Następcę z roz
kazem do konnicy, by na nieprzyjaciela ude
rzyła, należał do ataku i walecznością swoją stał 
się przedmiotem podziwu armii.«

List z Algieru pod dniem 25. kwietnia, um ie
szczony w pismach tulońskich, donosi z pewno
ścią , że wyprawa w Algierze nie ograniczy się 
na same operacyje armii głównej, pod dowódz
twem marszałka V a l ć e .  Jenerał G a 1 b o i S 
otrzymał rozkaz wyruszenia do Medszany, pod
czas gdy marszałek ku Medeah i Milianie po
stępuje, a S z e i k - e l - A r a b  w południu pro- 
wincyi Titery działa. Inny oddział pod dowódz
twem jenerała G u e h e n n e u c  wyruszy z Ora
nu ku Maskatze.

Belgija.
Na posiedzeniu i z b y  r e p r e z e n t a n t ó w  

d. 4go maja z porządku dziennego przypadło
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rozpoznanie w n i o s k u  d o  u s t a w y  o a m n e -  
8 t y i. Minister sprawiedliwości oświadczył, ze 
przyłącza się w tym względzie do projektu wy
działu centralnego. P. T a n d e n b o s c h e  od
czytał pisaną mowę przeciw wnioskowi. Mniemał 
o n , ze nowe ministeryjum ma teu sam zamiar 
co daw niejsze, to jest chce przeszkodzie, by 
jenerał V a n d e r s m i s s e n  *) przed sądein się 
uspraw iedliw iał, ponieważ obawia się gorszą
cych wyjaśnień. Wzywa do coFnięcia wniosku 
do ustawy, który rząd o zgubę przywieść mo
że : nic bowieiti wtedy od hańby go nie uchro
ni. »Gdy rząd »mówil« nie myśli zdrajców prze
śladować, gdy chce takowych i owszem względa
m i obdarzać, nie potrzebuje na to żadnej usta
wy. Niech to czyni pod osobistą odpowiedzial
nością, ale izba niech dobrowolnie nie podej
m uje  się tego.® Po niejakich jeszcze debatach 
zamknięto ogólne rozprawy i przystąpiono do 
jedynego artykułu ustawy, który brzmi jak na
stępuje: »Wszelkie prześladowania za występki 
polityczne, popełnione przed 19. kwietnia 1839, 
zostają, jak  dalece potrzeba tego wymaga, zaka
zane i zniesione.® Artykuł ten  bez rozbioru 
przyjęło. Przystąpiono potem do imiennego wy
woływania względem ustawy w ogólności i tako
we GO glosami przeciw 3 przyjęło. Czterech 
członków wcale nie głosowało.

Królestwo Obojej Sycylii.
Dziennik marsylski Semaphore zawiera list 

z Neapolu pod d. 29. kw ietnia, pisaDy do ad- 
m inistracyi neapolitańskich statków przewozo
wych w M arsylii, treści następującej : * O kręt 
M arie  Christine, mając konzula francuzkiego na 
pok ładzie , wysłany był d. 26go wieczorem do 
krążącej przed portem  eskadry angielskiej, z we
zwaniem wstrzymania wszelkich kroków nieprzy
jacielskich, i dla doniesienia je j, że wszystko juz 
załatwione. Okręt ten powrócił d. 27go zrana 
wykonawszy swe polecenie, a w kilka godzin 
później popłynął za nim  angielski statek paro
wy , który salutował port i zabrał depesze po
eta angielskiego , zawierające rozkaz niezwłoczne
go uwolnienia zasekwestrowanych w Malcie stat
ków neapolitańskich. Zdjęto również embargo, 
nałożone na stojąco w porcie naszym angielskie 
okręty kupieckie.®

Giornale del Regno due Ś ic ilie  donosi z Nea
polu  pod d. 30. kwietnia , że francuzkie okręty 
linijowe Marengo  pod kapitanem B e l l a n g e r  
i  Gereneux pod kapitanem  G r e 1, zawinęły 
Z Tulonu do tamtejszej zatoki.

Szwecyja i  Norwegija. - . „Br®1Donoszą ze Sztokolmu pod d. J .n ia ja - ^  
przed kilku dniami dawał posłuchanie 
ne dotychczasowemu ces. austryjackiemu spr ^  
jęcom u iuteresa , hrabiem u U g a r  te ,  
daje się na posła do Karlsruhe i P 31,1*18*1̂ .  
Przyjmował potem hrabiego E s t e r h a * y >  ^  
ry aż do przyjazdu ces. austryjackiego P ĵo* 
hrabiego W c y n y ,  pełni urzędowanie cesai 
go sprawującego iuteresa.

Rossyja. _ . .r̂ e
mego w B ulle tin  scien J ..Podług umieszczonego  -----------  .

cesarskiej akademii wykazu, Państwo R°s8̂ c(j(ł 
w roku 1838 liczyło 53,977,200 miesR'0^];. 
płci obojćj. Dodawszy do lej , prawie 54 
jona wyuoszącej ludności, jeszcze wojsk0 c t. 
ne i marynarko , tudzież kautouistów • J9 ^ y  
kie bezpośrednio albo tylko pośrednio 00 .jj. 
skowości należące osoby razem z ich ge
jam i , dochodzące niemal 11/ 3 m ilijona '-jojjj* 
wnątrz granic rossyjskiego Podstwa ei- 
cych się około l / g  milijona kauka»b,c , 
r a li ; Królestwo Polskie obejm ujące 4 % 
na ; wielkie Księstwo Finlandzkie ^
m ilijona, okaże się, jak  już  w »Kalenda^ 
tersb.urskim® na rok 1840 umieszczono* ggj/i 
łowa ludność Państwa Rossyjskiego °ko 0 
m ilijona osób obojej płci wynosi. ^  ifli* 
my ogółowej ludności przypada około t°
lijona mieszkańców na europejskie, a ' 
j e s t : 6%  milijona na zaeuropejski® P° vj j 3/« 
Z tych ostatnich jest 2,650,300 w SyberJoi’e te' 
milijona na Raukazie i po drugiej 
goz, a 61,100 mieszkańców w póło°c 
dniej Ameryce.

C lliny-Gazety syngaporskie do d. 20. lutego ^  5ty 
wiadomości z Kantonu do d .20.styczpia. v _ 
czuia wydano e d y k t  c e  s  a r  s  k i ,  który t ( J ,

sikicłi A n g l i k ó w  z p o d  p r a w ą  w :̂saro^' 
wszelki związek z Angliją zakazano i n^ aryltl 
szemi karami zagrożono temu, ktoby 1° ypjfc'
jakębądź włastaość angielską wprowadź® pc
porządzenie to wydano, ponieważ, j ab f  
w i a d a r o k i e t y  angielskie H yacint * 
zgrozę wojny rozpoczęły.®

i/>
ę

*) Ob. nr. 38. „Gazety” nasiej r. b.

sk d w k t s
Dnia 18. b. m. widzieliśmy na “ i^^L jjeg0' 

polskiej komcdyie we 2  aktach z c ji>'
pod tytułem : S w a t , i przyjmowaną } &taJlCdrW' 
podobaniem kom edyję: łiw akie i * nieby. 
Publiczność, co sie lóż i krzeseł dotycz , oj,,e 
liczną; jednakże kto nie był niech zaloj



T '1*sztuki bowiem były bard i  o dobrze ode gran . 
jaki zarzut uczynić można, to gl‘ai?c®m _ u 0 
rolę Waltera w bomedyi S w a t (p- °  i;w0_
s b i e m u )  Życzyćby n a leża ło , a J  oChwały 
sci swojej , która  z  kąd innąd  wszcl J F —  
jest godną, chciał się cokolw iek pows ^  tyj^ 0 ¥ następnej sztuce pan n a  Z a m  ^ ^  »ta- 
*e grała dob rze , ale i p ięk n ie , , , , ,vaTnv- Ta 
*owi właśnie , co zwykle sztuką na > t„u lo ta  
rażą wszystko za n ią  m ó w iło , c*eS _
kodna rola do najdokładniejszego u je]jją
^agać może. Między aktami »P‘« ' Włoszech-, 
®ryję z opery Rossyniego: lu re  ]i? ażeby
ecz tu znowu bylibyśmy sobie 5 > , ,łr-zy-

%ła starała się nie moc głosu okazać • aW a 
jcwiność przez opegoz modnlacyję i miała
Więcćj tak miłe nam dolce niźii f  p e l i x  
*a względzie. — Donieśliśmy ju z ,■* P’ tam. 
, ‘P iń s k i ,  obecnie w Wiedniu  ̂ >■ ^ on.
*e koncert na dzień 2. maja zapowi o^naczo. 
Crt ten odbył się W istocie W 1‘ przed

S *  i pisma wildeńskie, htóre ^ J 7ego
? > pochlebnie wyrażają się . in0 iż so- 

płentow anego ziom ka; nbołćwają tylko,
> ‘e czas obrał najm niej koncertom »P «  3̂ u . 

P«eto nie dość licznych, 3abTf  tlu ° S e  hył 
y 1> mógł ściągnąć słuchaczy. I>« iu wiaS- 

przywoływanym , a zwłaszcza po odeg 
^ego utworu waryjacyj z lematów JS o m y K

i  n r z e m fs lo tv e -'la d o m o śc i h a n d lo w e  r

C J^ieurz^e .J  ^  ^  tćm
Lwów d. 20. maja 1840. Sł’‘̂ Sf J  i wódki

^niesieniem , iż  cena ta k  a  nuaz pochodzi
kochę podskoczyła, a P osP*,voVViem gdybyś"1? 

hardto ważnego powodu , wiadomości 8P
^co k o lw iek  z  udzieleniem  m j 6  mogły*

■ cenyby tymczasem zuo a Zboże
łah  t0 często w naszym k ra ju  y dostawy V 
*  cenie się podniosło l i  i>rf  * ,unków na wy- 
TOei zakupienie n l e U t ó r y 8  speUulaO" 
,1.Cvv- Cena wódki zaś jedynie p  J0-,esioną ,z°" 

nr obawiających się drożyzny P . g-,aca sprze-
ała. w  początku bieżącego cokolwiek

^ - .z n a c z n ą  ilość wódki szumow i  3V kr.
niż po 20  k r . , okowitej iej sx.e par

u j Ła gai'niec; tćm i dniam i z ^  22  kr.
W  wódki szumowej płacono po docentów

k k ^ ‘ ^akkołwiek^ dla dobra^ ta  p  wódki
1 spekulantów życzyć należy, '  , n, U8imy,

iŻ jCŁe podniosła; jednaką wyzn ^  pu pców
y, ^najm niej pojąć n ie  możemy , DVacenia 
Powoduje do wspótubiegaoia się .* A°  to
* * *  drożej za artyku ł, który blG >

w tym roku przez drogość zboża ża zbytkowy 
uważać należy. —  Jeźli jaka okoliczność jest 
w stanie -cenę wódki w samej istocie podnieść, 
jest to tylko znaczny odbyt do Węgier lub do 
Austryi. —  Słyszeliśmy, iż kupcy z Dukli han
dlujący winem zakupili w cyrkule tarnopolskim 
kilka tysięcy garncy okowitej , a jeźli dobrze za
wiadomieni jesteśm y, płacili za garniec po 27 
kr. m. k . ; tę okowitę transportują oni do Wę
gier na tych samych brykach, na których wina 
przywieźli; ale niewiadomo nam  , azali ci spe
kulanci szukają zysku na samej wódce, czy je- 
dyuie na ładunku ; w tym ostatuim przypadku bo
wiem nie należy to uważać za handel wódką do Wę
gier , a tera m niej z tego powodu oczekiwać 
wyższej ceny. —  Ceny zboża są następujące: 
pszenicy korzec 5 zr. 30 kr. do 6 z r . , żyta 4- 
zr. do 4 zr. 12 k r . , jęczmienia 3 zr. 12 kr. do 
3 zr. 18 k r . , hreczki 3 zr. do 3 zr. .12 kr. 
mon. konw. Zapasy zboża w składach tu tej
szych kupców są uader szczupłe.

* lm  - M t V

K rystyjam pol d. 12. maja  1840. Tegoroczny 
spław Bugiem do Gdańska już od niejakiego 
czasu w naszej okolicy w zupełnym  jest ruchu, 
i tak : pod W ó l k ą  - p o t u r z y c l t ą  spławiona 
34 kop i 38 sztuk bali na 6 sążni długości a 4 
cale grubości w przecięciu obrachowanych, 36+ 
belek i 72 hrąglaków sosnowych, kupca F i s c h l  a 
Sp i s  b a  c h a  z Krystyjampola; —  pod wioską 
W o ł s w i n ,  należaca do dom inium  J a s t r z ę b i -c c  i.
ca ,  spławiono d o +0 kop bali na 6 sążni dłngości 
a 4 cale grubości w przecięciu obrachowanych, 
425 belek i 40 browareli* kupców M o j ż e s z a  
B a u m w a l d a  i S a l o m o n a  L i e b e r m a u a  
z Iław y; —  pod P a r c h a c z e m  i S k o m o r o -  
c h a m i  spławiono do 80 kop bali na G sążni 
długości a 4 cale grubości w przecięciu obra
chowanych , 848 belek , 52 browarek i 250 korcy 
pszenicy, kupcowej wdowej R a c h e l  H o r o w i t z  
z Sokala; —  pod Wó l k ą -  po  t u r z y c k ą  spła
wiono po raz drugi 2300 belek sosnowych kan
towych na 4 ,  5 , 6 i 7 sążui długich a na 14 
cali grubych, i 5 Urzywulców1 dębowych, kupca 
G e r s o n a  A b r a h a m a  z Szczurowic. —  Po 
tamtej stronie Bugu z Rossyi pod wioską Z d z i a r- 
k i ,  naprzeciw  wioski galicyjskiej H o r o d ł . o -  
w i c ,  jest w pogotowiu do spławienia: 12 kop 
bali na 0 sążni długości a 4 cale grubości w prze
cięciu obrachowanych, i 1400 belek dębowych 
na 12 cali grubych a po 3 i po 4 sążni długich. 
—  Według wiarygodnych wiadomości z Króle
stwa Polskiego, spławiono do Gdańska z pod 
D u b i e n k i  od strony polskiei , a z pod l Tśc i- 
ł u g s  od rossyjskiej strony, nie więcej jak 50 
galarów z pszenica, należaca do ”óznych właści-

H  2
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cieli ziemskich i kupców. Zaś kupiec M a j e r  
W o l f  F e u e r S t e i n  z Kaźmierza w Królestwie 
Polskiem , spławił Bugiem z pod D u b i e n k i  i 
U ś c i ł u g a  na 12,000 belkach sosnowych kan
towych 45,000 korcy pszenicy.

Teraźniejsze c e n y  t a r g o w e  p r o d u k t ó w  są 
tutaj następujące: korzec pszenicy 15 z r . , żyta 
11 z r . , jęczmienia 7 z r . ' 45 k r .,  owsa 4 z r . , 
jagieł 17 z r . , hreczki 7 zr. 30 k r . , grochu 11 
z r . , ziemniaków 2 zr. w. w. —  Garniec szu- 
mówki 20 stopniowej 20 kr. m. k.

G dańsk d. 0. maja 1840. W początku tego 
tygodnia z b o ż e  miało znowu nieco pokupu na 
naszym ta rg u ; ale od dwóch dni ruch zaczął 
ustawać i mało co zrobiono. —  N a p r z e d a ż  
W y s t a w i o n y c h  było : 1140 łasztów pszenicy, 
240 łasztów żyta, 66 łasztów grochu, 01 łasztów 
jęczm ienia i 0 łasztów wyki. Z tego s p r z e 
d a n y c h  z o s t a ł o :  5 l2  łasztów pszenicy, 170 
łasztów ży ta , 61 łasztów grochu , 78 łasztów 
jęczm ienia i 8 łasztów w yki, a to po następu
jących c e n a c h :  ł a s z t  p s z e n i c y  jasno-pstrej 
130 do 133 fi po 480 do 520 zł. p r . , pstrej i 
jasno-pstrej 124 do 120 fi po 440 do 475 zł. 
p r . ; —  ż y t a  117 do 118 fi po 107 / a zł. p r . , 
110 do 120 fi po 205 zł. p r . , pięknego jasnego 
123 fi po 215 zł. p r . , —  g r o c h u  420 do 470 
zł.  pr . } —  j ę c z m i e n i a  czwartaka 99 do 100 
fi po 170 zł. p r . , a 101 do 106 fi zakupiono 37 
łasztów po 180 zł. pr. w przecięciu. O w i e s  
’ ^st poszukiwany, ale go nie masz na targu. —  
Że s z p i c h l e r z y  nic nie sprzedano. —  Na 
s p i r y t u s  nie m a odbytu, ohm  ziemniakowego 
80 pClu Tral. po 13 do 1 4 ’/ S tal. p r . , tu tej
szego żytniego 83 pCtu. Tral. ohm  po 10 do 
20 tal. p r. (Preuss. Handl. Z e it.)

B erlin  d. 11. m aja  1840. —  Wydany właśnie 
co z druku ner. 8my Zbioru praw, zawiera rozpo
rządzenie rządowe względem pobierania o p ł a t y  
k o n t r o l o w e j  o d  b u r a k ó w  d o  w y r a 
b i a n i a  c u k r u  p r z e z n a c z o n y c h .  Oto 
jest treść tego rozporządzenia : Opłata ma po
przedzić zaprowadzenie p o d a t k u  f a b r y c z 
n e g o ,  i zacznie się od dnia 1. września r. b. ; 
wynosić ona będzie Ya talara pruskiego od cet- 
nara cukru surowego z buraków wyrobionego, 
albo też y u srebrnego grosza od cetnara samychże 
buraków. Fabryki cukru z buraków nie moga 
czynności swej oddawać się jak tylko z zachowa
niem  potrzebnych warunków i ograniczeń, które

dla ubezpieczenia tax samego przemysł*1 
i dochodu cłowego przepisane zostały* • 
poborczy wydawać ma poświadczenia, c0 . „t ,
dania, rozmiaru i opiętnowania sprzętów la 5 jj. 
nych. L okale, w których się fabrykacyja ° ^  
w a, zostawać będą pod dozorem władz rz?ana 
wych. Wielkość opłaty kontrolowej Posta° a'^ l0si; 
będzie z końcem każdego miesiąca. Opłąta 
być złożona po ukończeniu fabrykocyi Z1* .  j1( 
i można ją  wnieść w trzech równych cz®s 
Igo m aja , Igo czerwca i Igo lipca. \

(Preus. Handl. Z
-r, ,

L ip sk  d. 7. maja  1840. Do tutejszy^1* ^  
juz  zapaśnych składów w e ł n y  przyvv‘£̂ o6j, 
jeszcze na teraźniejszy jarm ark z Czech i  ̂ ^yl 
Turyngii i t. „d. do 2500 cetnarów. Pokop^j; 
dotąd m imo umiarkowanych żądań "  . . ■ fa- 
wcale nieznaćzoy, albowiem tylko *npl aJ.0bil' 
brykanci i to na najpierwsze potrzeby PjcZyc)i
kupna, więksi zaś , a mianowicie Niderlaj1 e,
nic a nic nie zakupili.. Ceny, po których 
dano, są o 15 do 25 tal. pr. na cetnarz® 
od przeszlorocznych.

N a  k l e j n o t y  i d r o g i e  k a m i e n i  zo9tała 
był odbyt. Samych turkusów kup'°ę?. jfafl' 
jedna partyja za 18,000 talarów pruskie jaf  
del zamienny klejnotami jes t tu W cf jone • 
m arku lak w ielk i, że pojedyńcze p°r0 z<jum>e' 
teresa milijonów podochodziły. Zai®te 
wać się nad tern potrzeba. _ . „0 jaf'

Zresztą handel hurtowy te,’a*ll'?ł9?oDy 
m arku , można już  prawie za wgZelk'e
żać. W ogóle jarm ark ten przeszed d°'
oczekiwanie tak dalece, że go sluszo -^y, 
hrych średnich jarm arków póliczyc nv ^eit.)

8‘ majn 1840- Oo 70,000 l< f f'

w  Londynie a 'b P  h P°d IiIucza ltTÓ,eV/Ŝ '%  
odony f l ^ 0’000cyje nn „  *. właśnie zostało na‘kon

oiaf nie ., :!! 8 od kwarteru. r  ^
a własciciejp00.11 n,aS *atJneg° ruchu * ^ 3 °  
nich cen. — cf ° ' ^  ochoty spuścić f
n o  znowu zostal° °  P a i e o i c y P 0 j\» B r ' teru S,al°  na 16 szyi. 8  den. od  **(Prcus. H a n d L ĵ l(Pr

T E A T R F O L S K 1

Jut r o :  JVarrjatlta3 melodramat w ^ i-
występ JPanny PalczcW __

Trl*c’

Redaktor J. N. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców F r a d c i s z k a  R r a t t e r *  
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)
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^pującem przez król. neap^olitaóshien1̂  8 z c z e- 
«jnv i marynarki wydanem o b «  ' między
t e m ;  »Gdy nieporozumienia J auVl0U"ćmi

"królewskim a angielskim rsadm  ̂ 0ba rządy 
"zostały i  w skutek tego wazelin 8’j LX. t orzeto 
"Uiyty nadzwyczajny odwet ustąp ., j  ^ d s n e  
'^olą JRMości, ażeby cofniętem. o> 3r -  s;«, 
P°d dniem 24. h. m- rozkazy, - 0j.rcly
" W a r g o ,,  mającego być ».ałoW»“e“  wjbr£e- 
”“«gielskie , tak w portach jakotez P Uvjictliu 
»zach Królestwa. Zawiadamiam ° ‘̂ ogov£111ia się 
mola izbę handlow a, dla j ‘j  •" tft-ŁO.
"W tem o; Neapol dnia ‘20. kw.cin.a 
dyrektor G. d i B r o c c h e t n . *

Rossyja.
’ '{ygodnik Petersburski z  d. 19- ^ ^ ‘gmpny 

zawiera ; „Gazety tutejsze eg o-i p-l(iI,ba- 
8;‘>kul: 1;LosV Hossy!, w ręka \0̂ .  Ros.
apy Dawca wszelkiego dobra, ‘ov‘u świę-

Mą laskami swemi, objawia na wsoj . . z \e.  
Hwolę swoje ;  niech Uwito.e J»ogobo3
»>». O e c h k is  c i . , . ,  ■ r f r S & ł  

Cesarskiego Domu swojego v ^; po- 
m oich W l . d i r i . .  {S" - ! " " 5 i „ « i ź

‘Wysluości. Rossyja ze «zczerym » P “  aiiciel-
‘I  o szczęściu, którem  się rozjasu naszej

« rco ‘ naszego dobrego
^kochanej M onarchini, z P«W,0 “ciecia "ulubió-
; ‘°“ *Ogo pierworodnego ich dz>“" £ ,a ’ , ;aU

eKo starszego syna llossyi. I  vV \  •.,cvch  życie 
. e Wszystkich zdarzeniach odznaczają, ^ . jied- 
jauow an ie  naszego Cesarza, w. * 'm* oj'ci‘ w 

<. czynność prostoty scica , ]  P ,irllI1ko-
^ P o w a n iu  i pom ysłach, lego
>  pobożnego zdania się na W o l ą .N W 8* 5 B° - kić— • J

Wsn6 Łâ 1 w U*ti'kieh czynach panpwania ,
celn •BV!ac 1̂ ^yoia ludzkiego, prowadza wprost 

*®*enięniSł; ' ‘t|J£0 * wielkiego. Inni, z calem na- 
S'U ' do' *■ 'v^rac l̂L,vVaniami gabinetowego urny- 

wyważają pożytki i nieko- 
Diety”* '° VV P°^tycznych i familijnych ; pod- 
i h „ r ,o “  prawa serca i duszy chwilo- 

?°ści t j 11 0,fl czasowych wypadków i okolicz- 
Y ^ l y * 8-*0 s ię : bo ziemskie dążenia
lAePojete e n,e*awaie 8? w zgodzie z wyrokami 
s 'iości k y ’ ^ ass Car, działajac z natchnienia 
? ° ^ 3  i cz !'VemU lu<W i , świętej powinności 

Swoich c Ĉ ° surn,en'ai zostawuje wypełnie- 
j^Jkiarów ś ■ dobrotliwych pomysłów i

Lł°B«»ia2iej»-W0li Nai w.V*S'eg° i Bóg wido-
Cfl uataw rneg° wykonawcę wiecznych 

Svvoje W Da *ieini. Połączywszy starszą 
*0 avpil Ó a i lŷ 1 ’ którego wybrało Jej serce, 

1 vvybór t a8tcpcy Swojemu zupełnie do 
zy8*ki życia. Cesarzewicz, w po

dróży Swojej po różnych kra jach Europy, odwf- 
dzając dwory panujących, widział wiele księż
niczek , odznaczających się osobistemi przymio
tami; ale długo nie znajdował t e j ,  na któ: ej by 
się uczucia jego zatrzymały. Podług planu po
dróży należało M u, przejazdem z Ueidelkcrga 
do Moguncyi , przybyć do Darmsztadu 13. m ar
ca (t889), wieczorem o 6(ej godzinie ; od widzie 
-Wielkiego księcia i jego rodziuę i nazajutrz ra
no w dalszą jechać drogę. On przybył do Ditrm- 
sztadu na .czas naznaczony , był spotkany od 
Wielkiego księcia, odwidził go , ujrzał jego ro
dziuę, ujrzał młodą księżniczkę Maryją — i od
łożył Swą podróż na dni kilka. Przyjemna po 
wierzchowność piętnastoletniej księżniczki, łago
dność, dobroć serca, wzniosły rozum, zbogacony 
wszystkiemi darami nauk i sztuk ; — zapaliły 
w m iodem , czystem Jego sercu, święty ogień 
czystej miłości. On ujrzał w Niej tę , która 
miała być jego przyjaciółką i towarzyszką życia. 
Cesarzewicz napisał o tera do Swych Najjaśniej
szych Rodziców i otrzymał ich święte błogosła
wieństwo. Powracając z Anglji , jeszcze kil
ka dni bawił w Darmsztadzie i przekonał się, 
że pierwszy rzut oka Go nie omylił. Teraz o- 
trzymawszy od Cesarstwa JJ. ostateczne zgodze
nie się na zawarcie ślubów, pośpieszył do Dąrm - 
szladu i 4. kwietnia uczynił pierwszy krok do 
połączenia się z Tą-, którą wybrało Jego serce, 

'k.tórą Jego Rodzicu nazwali już  swą Córka. Palt 
spełnił się a k t , który na nowo ustała szczęście 
i pomyślność llossyi, albowiem je j szczęście i 
pomyślność nieoddziełne są od losów jej koro
nowanych dobroczyńców i każda łaska Boska ku 
je j Carom, odbijając się w sercu każdego z wier
nych poddanych , wznosi się ku Tronowi Naj
wyższego w gorącej modlitwie, w wierze i wier
ności jcduomyślnej llossyi.«

Też gazety dodaja co następuje : 
rDosn Wielko książęcy Tiessen - Darmsztadzki 

należy do najznakomitszych w Europie starożyt
nością swoją i zaletami synów swoich. Posia
dłości jego leżą w najpiękniejszej części Nie
miec , nieopodal od błogosławionych brzegów 
Renu i zamieszkane są ludem  łagodnym, wier
nym, pracowitym i pobożnym. Teraz panuiący 
W. książę Ludwik I I . , (urodzony w r. 1777, w 
tym samym tygodniu, co i b. p. Cesarz Alexan- 
der !•) > miał za sobą księżniczkę Badeńsltą Wil
helm inę, (siostrę Cesarzowej Elżbiety), która 
umarła w 1836 roku. Ma trzech synów i 
jedne córkę , dziś Oblubienicę Cesarzewicza. 
Księżniczka Maryja urodziła się w Darmsztadzie 
27go lipca 1824 (podług star. kał.) W Jej fa
milii to godna uwagi, ze Jej dziad, W. książę
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Ludwik I. i dwie siostry jego, księżna Saska i 
Landgrabini Hessen - Iloum burska , obchodziły 
zło te  wesele , to jest pięćdziesięcioletnią rocz
nicę ślubów swoich. Mybyśmy byli szczęśliwi, 
gdyby księżniczka przyniosła nam takież złoto  
w posagu.«

Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia l4go b. 
m . JCW. książę Jm ć JVlaxymilijan Leuchtenber- 
ski zaliczony zostaje do pierwszej dywizyi kiry- 
syjerów gwardyi. ( LP-.)

r n m tw m

W piątek d. 22go b. m . odbędzie się w król. 
m iejskiej sali redutowej d w u n a s t e  c z w i -  
c z e n i c  m u z y k a l n e  galicyjskiego muzycz
nego towarzystwa, na którem  wykonane będą na
stępujące utwory : 1 .) Nowa symfonija S. II o u s- 
s e 1 o t a ; 2.) Fantazyja na Het, na tema z opery 
Czarne domino  , mająca być wykonaną przez za
szczytnie znanego artystę p. Michała J a c k o w 
s k i e g o ;  3.) Uwertura z opery Ludwika II e e- 
t  h o  r e n a :  Koriolan. — Rzeczone galicyjskie 
towarzystwo muzyczne założyło drugą szkołę 
śpiewu na 15 uczniów, która działalność swoję d. 
12. b. m. zaczęła. — Pan I t a r o l  L i p i ń s k ie * t
W ciągu bieżącego miesiąca spodziewany jest we 
Lwowie.

Ciepłe deszcze w tych dniach bez ustanku 
padające, roztopiły raptownie śniegi Diody w gó-- 
rach. W skutek tego D u n a j e c  wylał tak 
bardzo, że pod W o j n i c z e m  przeprawa była 
zatamowana. Poczta wiedeńska zwykle nad ra
nem  do Lwowa przybywająca, w dniu unegdaj- 
szym dopiero tu po 6tej godzinie w wieczór 
stanęła. (10 .)

(Nadesłane.')
W e wsi T e n e t n i  k a c h ,  należącej do klu

cza bursztyńskiego, w cyrkule brzeżauskim le
żącej, wydobyło z Dniestru r ó g  długości całów 
2 2 , objętości w grubszym końcu calów 16, z czę
ścią czaszki szerokości calów 1 1 , jakiegoś duże
go zwierzęcia. Róg ten jest dobrze zachowa
ny, m a wszelkie tegoż własności, w ogniu wy
daje zwyczajny zapach właściwy wszystkim ro
gom, zaś po dojrzałej rozwadze, okazuje się być 
rogiem starego n o s o r o ż c a .  Wypadek ten na

der rzadki zasługuje na uwagę badaczy 
ileżo w tej samej wsi nad brzegiem |
znaleziono już  przed kilką laty : zęby, 8oS
kieł przeszło cztery stopowy MahnutthO’

■słowł'W iadomości handlowe i przernf-
(Z  korespondencyj p ryw atnych.)

Bochnia d. l i .  maja  1840. Dopiero  ̂
dni po majowym deszczu możemy szcZ^rZeffj0- 
znać, że oziminy pięknemi się okazały ; le<f .  
senne zasiewy jużto że spóźnione , jałtt>tcZ ' T.ê  
braku deszczu, tylko gdzie-niegdzie coko . 
widzieć można. Jeżeli nam deszcze czgściejr^ 
służą, spodziewać się można, iż na czas j e (e. 
wszystko w roli poroście. —  Ceny zbo*a ®‘jfl(ij 
raz następujące: za korzec pszenicy łV,° ^  |u\, 
plącą 5 z r . , żyta 4 z r . , jęczmienia 3 zr\  a łS 
owsa 2 z r . , ziemniaków 1 zr. ; cetnar s'a.n‘(Vitę 
k r .,  słomy (okłoty) 24 kr. m. k. — 0  ° łVf  
30 stopniową z okrągłym anyżem pl»c§ “ c 
szynki propinacyjne 48 kr. m . k. za garD‘e ' ^

Brak furmanów z przyczyny zaszły0̂  J  cei- 
w roli spraw ił, iż odwójs soli podrożał; 0 g  
nara do Białej płaci się 28 k r., do P' s Jo 
k r .,  do Cieszyna 40 k r .,  do Opawy 1 *l"  jo 
Frydltu 48 k r . , do Ołomuńca 1 zr- ® 41 
Berna 1 zr. 21 kr. mon. konw.

J v  w 0
Londyn  d. maja 1840. Ceny ®r ,! gZyl. '  

statnim tygodniu: kwarler pszenicy ® g gZyl. 
den ., jęczmienia 39 szyi. 1 1  den ., °ws3 , g
4 den., żyta 37 szył. 4 den., fasoli 4* s > 
den ., grochu 42 szył. ,er

Ceny średnie z 6 ostatnich tygodni: ^rga 25
pszenicy 69 szył., jęczm ienia 40 szyi->. 0 gZyJ. 
szył. 7 d en ., żyta 37 szył. 5 d en ., fason
8 d en ., grochu 41 szył. 3 den. .

Cło na ten tydzień: od kwarteru pszel1 ołVsO
szyi. 8 den ., jęczmienia 1  szył. 10 ’ sZyI-i
9 szyi. 3 d en ., żyta 14 szył., fas®*1 
grochu 8 szył. jo-

Cło na p s z e n i c ę  według w szelkiej ^  jf) 
bieustwa w przyszłym tygodniu znou ^ 016* 
szył. 8 den. od kwarteru podniesione ^

(Frcus. Handl- &

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 20. Rozmaitości.)
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